
G A Z E T A  Tl
WIELKIEGO XIESTWA POZNAŃSKIEGO.

w  Ś r o d ę  d n i a  2 7 g G r u d  n i a.,

O B W I E S  C Z  E N I E-
Jak w powszechności postanowionym iu i  zostało: iż wszelkie płody, fabryczne Xipstwa Saskiego- 

•wpusczane bydź pim^ do. dawnych i nowych Królewsko—Pruskich prowincyi za, opłaty podatku 
konsumćyinego, który w prowincyach na prawym brzegu Elby położonych wraz z odzyskanemŁ 
.prowineyami Volskienu, 8 , procentu, w prowincyach zaś lewego brzegu wspommoney rzeki, tylko 
2 procent wynosi, tak słuszn<i uznano rzecz?, dozwolić wchodu towarom fabrycznym i rękodziel- 
nianytn innych piowincyi Pruskich do Xięstwa Saskiego,, gdzie takowe dot?d po częścizabronionemii
były . „ t

W  tym względzie wydał JW . M inister Przychodów  w  dniu a ? . Listopada: r. b .  następui?ce
postanowienie; . _

1. Towary fabryczne i rękedzi-elmane dawnych, i nowych prowincyi Pruskich., wprowadzane 
bydź mog* do Xigsrwa. Saskiego od diua i .  m. b ., skoro tylko na  udowodnienie fabrykacyi
kraiowey: . . .

a) oparr/o- .• są kwitami zaświadcz wcemi Urzędów Akcyznych dawnych prowincyi, do 
których achui? się Urzędy rak we Wielkiego. Xięstwa Poznańskiego,, tudzież ziem Cheł­
m ińskie/ i  Mich.łowskiey * lub urzędów Konsumęyinych w prowincyach M inden, Ravens- 
berg /A  aderborh poza Wezerąr albo też z świadczeniami pochodzenia, wydawanemi w tych 
p ro /m cyach  Pruskich, w których się podatek konsnmcyiny niepobiera* mianowicie w p ro - 
v. ncyacn między Wei-rą  i Jfózę , wyrywszy trzy ostarnie : wspomniane zwyź prpwincye; 

b ; wchodząc z prowiRcyow, t  których ty ko za hwifafni. zaświadczai?cemi sprowadzane bydź 
mng?, respective w sz-ukacb >4 plnmbowaue, pie zętówane lub stęplowariey. 

c) z innych sp-o.vadzane płown cyi c a -1 ( C o l i i s )  należycie s? oplombowane..
Towary niemogsce w s/tuka h bydź oplombowane lub - pieczętowane* n p porcelana, śkło e tc ’ 

wchodzić móg? z prowineyow. /-o-i lit b. wskazanych w przynależycie oplombowanych pakach' * 
P dleysi*.fabrykaty. podobnież tile mogące bydż znakami opatrywane, iak n. p towary garn* 

.cacskie^ mog^ takoż wchodzie nitplom bow aue, skoro rozłącznie (lu źn ie j *3 przesełanę*
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"2. Tow ary  fabryczne i rękodzielniane dawnych i  nowych prowincyi Prm'kich, k tó re  w na- 

mienionym sub 1. sposobie zakwitami zaświadczaiącenii lub zaświadczeniami pochodzenia wchodzą 
do Xiestwa Saskiego, opłacać tamże nuią 

podatku konsumcyinego 2 procenta,
, prócz tego zaś

ani K iązęco-Saskiego, Luzackiego etc. cła w chodow ego, ani g łówney kraiowey dopłaty 
tudzież podatku handlow ego, akcyznego i kenwoiowego. .

Przy uisczeniu rzeczonego podarku lconsun»cymeg 5 do ktdreykuJwiek X i,ź fco  . Saskiey kassy 
podatków niestałych, bądź nazwaney Luzacką Ceino - Konwomwą - lub Główny Saska Akcyza 
bądź Kraiową Akcyzowa Exakcyą lub Urzędem, uważać się hcd.j iako fabrykat Xięstwa Sasfcćego'
1 doznawać wszelkich prerogatyw,1 iakie Xiąźęco-aaskim L hryka tom  tamże wcdle przepisów 
służą.

3. Gdy fabrykaty Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, tudzież ziem Chełm nskiey i Michałow- 
SKiey pozostaiąc w dawnych piowincyach procentu ,  przezn.czone zaś do Xiystwa óaskitgo 
tylko 2 piocenta opłacać maią, 1 z tego pow'ouu na linii cd n e y  dawnych prowincyi od strony 
W . Xięstwa Poznańskiego listy konwoiowe odbieraią, zaczem gwoli.tychże fabrykatów postano- 
wionem zostafo:

iż w mieyścu wysełania, próęz listu konwoiowego, ma także bydź wydawany kwit zaświad­
czający , k tó iy  obiekta przy wchodzie do Xięstwa Saskiego konwoiute i kraiowość ich udo­
wodnią.

4- Gdy w niektórych okolicach Xięstwa Saskiego n. p. w d o l n e y  Luzacyi dotądczasowe 
■podatki od niektórych towarów zagranicznych mniey niż 2 procenta wynoszą, także posmdziciele 
d o b r  allodtalnych, przedmioty na własne obeyście, prócz samego tylko w m a, wprowadzać tamże 

■ mogą wolne od celney opła ty ,  zaczem postanowiono w tey mierze:
i e  w tych przypadkach, gdzie dotychczasowe—‘©ptary od obcych towarów fabrycznych 
1 rękodzielmanych w Xigstwie Saskiem nie wynoszą 2 proce,rtow, cam ta^źe od Pruskich *

■fabrykatów nie ustanowiony na teraz (rodaiek konsuuicyuv 2 -procencow y, lecz nmieyjze 
dawne Saskie opłaty pobierane bydź maią, 1 źe ,  gdy obcy fabrykat pozostare w Xięstwie 
Saskiem wolen od wszelkiey op ła ty ,  toż dobrodzieystwo Pruskim także służyć ma towarom.

.’Postanowienia te do pubhczney podaią się wiadomości.
. P o z n a ń  dnia 15. Grudnia 1815

Królewsko -  Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
W poleceniu i n iebymości ieg®,

K u s t u i o w s k  i 4

Z  P o zn a n ia  d n ia  25. G ru d n ia .  ktach p ra w e g o  b rze g u  tey  rzek i .  T a k i e  p o d
3 W .  N a c z e ln y  P r e z e s  W ie lk ie g o  X ięs tw a  A drianopu len i i  S o fią , s to i  liczny  k o rp u s

P o z n a ń s k i e g o ,  Z e r b o n i d i  S p o s e t t i ,  w yie-  w oyska .
c h a ł  tc ra i  d n ia m i  do  B e r lin a ,  gdz ie  p o d łu g  N I E  M  C  Y.
g a z e t  t a m e o z n y c h  iu i  s ta n ą ł .  D n ia  13 .  L is to p a d a  K ró l  J m ć  U ’i r te m -

Z  IV led n ia  dn ia  12. G ru d n ia . berg6ki w y d a ł  r e sk ry p t  d o  z g r o m a d z o n y c h
D n ia  5. m . b .  p r z y b y ł  d o  IV e n e c y i'X ią żę  S t a n ó w ,  n a  ich  o św ia d cz en ie  z d n ia  26 .  z. m .

M c tte r n ic h , M in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h .  ( u m ie s c z o n e  w p r z e s z łe y  n asze y  g a z e c i e ) ,  
L is ty  z Brodów-w G a llicy i  inó.wią o z n a -  k tó r e g o  treść  w a ź n iey sza  ie s t  n a M ę p u ią c a :  

CZtrych p r z e c h o d a c h  woysk n a  IV o ły n tu  i „K ról n ie  m a  się  za  o b o w ią z a n e g o ,  iak się  
P o d o lu  i o w z m a c n ia n iu  a rm ii  R ossy isk iey  z d a i e ,  i e  S tan y  W i r te m b e rg s k ie  m n ie m a ią ,  
n a d  P ru te ty .  L is ty  z G a la czu  d o n o s z ą ,  i i  d a w n ą  k o n s ty tu c y ą  w ziąść za  z a s a d ę ,  całe 
T u r c y  w oko licy  n iż sz e g o  D u n a ju  krzą ta ią  K ró le w s tw o  W i r t e m b e r g s k i e ,  we w z g lę d z ie  
» i ę  koło zakładania warowni w wielu pun- politycznym obowiązującą. (V V  oddzielnem
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p i śmie  r o z t r zą śn io n e m i  b y ł y  p o w o d y  S ta n ó w  
i c h  n i e w ła ś c iw o ś ć  w y w i e d z i o n a ,  i ż ą d a n i e  
o d r z u c o n e . )  J e d n a k i e  n ie  iest  wo lą  J.  K.  
Mc i  d aw n e  N ię s tw o  W i r t e m b e r g s k i e  z n i e ­
wol ić  do przyięcia konstytucyi .  N a  wy pad ek ,  
gdyby  Stary- w zbr an i ać  się m ia ły  w z g l ę d e m  
za w a rc i a  ug o d y  ca łe  P a ń s tw o  w sp ó ln ie  o b o ­
wiązywać m a ią c e y ,  w eysdź  w u k ł a d y , m u ­
s ia łoby  nas tąpić  r o zd w o ie n ie  s ię  mi ęd zy  da -  
wn e in  X i ę s t w e m , a n o w t m i  posiad łośc iami .  
K r ó l  b ow iem  m a n i c z t m  n ie w z r u s z o n y  zam ia r ,  
gdyby  m i a ł  zayśd ź  n ie scz ęsn y  p r z y p a d e k  
w róc en i a  d a w n e m u  X ię s tw u  d a w n e y  k o n s t y ­
tucy i ,  św ie żo  n a b y t y m  P a ń s t w o m  d a d ź n o w ą ,  
na rzeczy wistey r e p r e z e n ta c y i  opar tą .

„ Mi łościwy Pa n ,  c h c ą c i e d n a k  dadź-Stanom 
n ie z a p rz e c z o n y  d o w ó d  sw«ich  oycowsk ich  
za mia ró w ' ,  udziela im g ł ó w n e  p u n k t a ,  k tóre 
w o cz ac h  wszys tk ich  b e z s t r o n n y c h  okażą  się 
b yd ź  zasadą do  u k ł a d ó w ,  m o g ą cy c h  d o p r o ­
wadz ić  do  ko rzy s tn ey  kons ty tucyi .  ( . d y b y  
m i m o  t e go ,  u k ł a d y  na  n ic ze m  r o z e y ś d ź  się 
m i a ł y ,  wtenczas  n ie ty lko  lud  W in e m b c  rgskt,  
a l e  i ca ła  E u r o p a  będz ie  w możno śc i  sądzenia, 
2e z ły  skutek na  ka rb  P a n u ją c e g o  nie m o ż e  
b y d ź  wcale k ła dz i on y .  Monarcha-  cieczy si^ 
na  n o w o  n a d z i t i ą ,  źe  S tany ,  bez  straty czasu,  
w ey d ą  w u k ł a d y ,  i nie z m u s z ą  k r ó l a  Jm c i ,  
aby  m i a ł  zm ie n i ć  o nich  m  d e m o n i e ,  k t ó re  
w ys tawi ło  m u  i c h ,  iako p r aw d z i w y c h  R e p r e ­
z e n t a n t ó w  lu d u  W irtem bergskiego. t i d y b y  
M o n a r c h a  m ia ł  i edu ak  z n a y d o w a ć  się w ko­
n iecznośc i  z m i a n y  t ego mniemania , -  s to so wn e  
środk i  w t. y m i e r z e ‘b y ły by  p r z e d s ię w z ię t tm i ,  
a  n i t sczęs t t e  r oz dw o ie n ie  się k r a i o w c ó w ,  m u ­
s ia łob y  b y d ź  n i e o d z o w n y m  sku tk i em.”

F u t  d a t n e n t a ln e  p u n k ta  do  zasady  p rzy­
szłe y kons ty tucyi  k r o l e w s t w a  W i r t e m b e r g ­
skiego.

i .  B e z  p r zy ch y l en ia  się S t a n ó w ,  n i e m o z e  
z a p a ś d ź  p o w s z e c h n a  u s ta w a ,  tycząca s ię  eso- 
b is tpy w ol no śc i ,  własności  lub  sam ey  konsty- 
f u c y i , ani  t e ż  bydź znies ioną,  dawna ustawa

p r ze d  r o k ie m  lg o o tn y r t i  w sposob ie  konstyt tP-  
cyiny in  w y d a n a ,  i dotąd istuąca.

2. K a i d i  o d  ro k u  l g o b g o  w y d a n a  ustawa, ,  
b ęd ąc a  w Sprzeczności  z i a ko w y m  w a r u n k i e m  
p r z y s z ł t y  konstytucy i  , od  chwil i  z a tw ie rd z e ­
niu ost-atniey,  za us t a ł ą  mą- b y d ź  u w a ż a n a .  
A ż e b y  zaś z u p e ł n i e  od p ow ie d z ie ć  ż y c z e n i o m  
Z g r o m a d z e n i a  wi e r n yc h  S ta n ó w  w z g l ę d e m  
r ewiz y i  us t a w  od  roku  i 8 ° b  z a p a d ł y c h ,  K r ó l  
J-mć.ustanowi n o w ą  R om mi ssy ą  us taw oda wcz ą ,  
do  k to r ey  Stany- swoie u p o t v o d o w a n e  wnioski ,  
w z g lę d e m  zn i es i en ia  lu b  z m ia n y  t a k ow y c h  
u s t a w ,  p o d a w a ć  będą.  K o m m is sy a  r z e c z o n a  
p o d o b n e  p o d a n i a ,  za popr z -edn iczem nara ­
d z e n i e m  się  z L)eput3cyą S t a n ó w ,  w ra z  
z  g run tów n e m  z d a n i e m ,  s k ła d ać  b ę d z ie  J.  
K.  Mci  p r zez  J e g o  M i n i s t r i u m  S t a n u ,  a 
M o n a r c h a  n ie b ęd z ie  da lek im od p r zy c h y le n ia  
s ię do wsze lk ich  g o d z i w y c h  ź . y cz tń ,  aby  po- 
godz ić  d a w n e  u s t a w od aw s t w o  z now ern i  s t o ­
sunk ami .

3* D o b r ą  ewan ie l ickiego  kośc ioła  d a w n y c h  
S t a n ó w ,  b ę d ą  z u p e ł n i e  z a b e z p i e c z o n e ,  i n a  
ich fn n d ac y in e  l u b  u k ł a d o w e  p r z e z n a c z e n i e  
o b r a c a n e j  n i e m n i e y ,  p o d ł u g  zasad w edykc ie  
r e i ig iyny m w y r z e c z o n y c h ,  nad,  p o t r z e b a m i  
kośc ioła kato l i ckiego ,  d o k ł a d n a  b ęd z ie  m i a n a  
piecza.

4.  Bez  p rzy ch y le n ia  się. S tanów, -  d ł u g i  na; 
kray n ie m o gą  byd ź  zaciągane.

t>. U  ie-rzy ciele p u b l i c z n i ,  p r ze z  o d d z i e ln ą  
w y p ła t y  d ługów n a r o d o w y c h  kas sę ,  k tó r a  o d  
t am ują ce go  ią w p ły w u  Rz ąd cy  w o ln ą  i d o k ł a ­
dn ie  z a p e w n i o n ą  b ę d z i e , tak co do  p r o c e n tó w ,  
iak i co do k a p i t a ł ó w ,  z u p e ł n i e  m a ią  b y d ź  
za bez p ie cze n i .

6. D o b r a  k a m c la r n e ,  p o d ł u g  us tawy  d o m u  
K ró l ew sk ie g o ,  rnaią by d ź  u t r z y m a n e  W8wer»; 
r z e c z y w is te m  is tnieniu.

7. Dla K r ó i a ,  ma iąc  o ra z  wzgtąd na r<*W 
d z i n ę ,  k tó ra  od n iego  m a  by dź  o p a t r y w a n a ,  
p r z e z  us ta w ę  o z n a c z o n a  b ę d z ie  lista cywilna, 
i-ta na d o b r a c h  k a m e r a l n y c h  zabezpieczona..



‘Iff, 'Zezwolenie  na  bezpośrednie  Tub po s te ­
ranie poda tk i ,  nie ma bydź  dopóty od S tanów 
ż ą d a n e ,  dopóki  i m  użyteczność  wydatków,  
n iedostateczność  docho dów  kameralnych i 
rzeczywiste użyc ie  dąwrjiey uchwalonych  p o ­
d a tk ó w ,  iako też ich pobieran ie ,  zupe łn ie  
okazanemi  nie będą.  Pot rzeba  iednak będzie 
u łoż yć  się względem urządzeń  zapewniających 
b ieg Adminis t racyr  kraiowey.

g. M a  bydź  z a p row adzo nem  także ur zą ­
d z e n i e ,  inaiące na c e l u : b e z s t r o n n y , p rze­
zo rny  i szybki wymiar sprawiedl iwości ,  tak 
w  kryminalnych iako cywilnych sprawach,  
n i e m m e y  zabezpieczenie wolności  i własności  
osób.

10. Zader r  obywatel ,  posiadaiący tvłaściwe 
p rz y m io ty ,  nie będz ie  z pow odu urodzenia  
lu b  w y z n a n ia ,  wy łączonym od osiągnienia 
u r z ę d ó w  Państwa.

i i .  Urzędnic y  publ i czn i ,  z po wod u prze- 
-ciwr.ego konstytucyi  pos t ępow an ia ,  skarżeni  
b ę d ą  przed  S ta na m i ,  i p rzed  bezs t ronnemi  
S ą d a m i ,  w porządku I n s t ane yt  stawieni.

12. P ra w o  wyckodu Poddanych ,  i es tprzy-  
zn ane -

i  j .  W y ż s z a  i niższa Szlachta o t rzyma li­
be ra lną ,  now ym  s tosunkom Niemieckiey Szla­
ch ty  odpowiadającą kons ty tucyą ,  przyczern 
wnos i  s ię :  iż n ie m ożna  dopuśc ić ,  aby Szla­
ch ta  żądać miała korzyści n iezgodnych  z d o ­
brem P a ń s t w a ,  lub in nym  O byw a te lo m  szko­
dl iwych.

14. Urządzenie  Z gr om adze ni a  S t a r ó w ,  
ł t ó i y c h  Członkowie  częścią ur od z e n ie m ,  
częścią w ybore m  są oznaczen i ,  ma  bydź 
u k o ń c z o n e  p o d łu g  prawide ł ,  zabezpieczaią-  
cych prawa R zą dz ąceg o ,  Szlachty i l u d u ,  
zapewniaiących.  s tosunki  wszystkich Stanów 
w zgl ęde m  Państwa i konsty tucyi  i ego ,  i Zgro ­
m a d z e n i u  Stanów t rwałość  icli działalności  
zaręcza iących.

T o  nowa pos tanowienie  Króla Jegomości  
wzbudził© naymocnieyszy  zapa ł  w c a le m

Rróles fwte W lr te m b c r g s k f e m , i nie masz  iuż  
wątpl iwości ,  ze wszystkie n ieporozumienia  
mrędzy  Stanami  i K r ó l e m ,  za ła twione  z o ­
staną bezzwłocznie .

Z  P aryża  dnia 10. Grudnia.
Dnia  8- t. m, po mszy  odwiedza ł  Króla 

Xiążę  A u g u s t  Pruski.
O n e g d a y  i wczora praco wał Król  z Xięciem 

Richelieu  i Minist rem woyny.  P o  połu dn iu  
odprawiła  się rada M in is t r ó w ,  trwaiąc do 
gpdziny 5.

Król  J m ć  nada ł  Xięc iu  W ellingtonow i 
ty tuł  Xięcia Brum oy.

P o d ł u g  gazety o r z ę d o w e y ,  Radca  s ta n u ,  
Hrab ia  R ein h ard t, m ian ow any iest p e ł n o ­
m o cn y m  P o s ł e m  Królewskim przy Związku 
Niemieckim i przy wo lne m mieście Frank- 
jo r c ie -

Di.ra 8. t. m. udal i  się Królewscy M i n i ­
strowie na pos iedzenie I z b y  D e p u to w anych ^  
Xiążę  Richelieu  zabrał  głos, i m ó w i ł :  „ D a n y  
iest wielki p rzykład sprawiedliwością Pró cz
tego raaią sądowrdetwa z lecone  ściganie tych,  
których pierwszy a r tykuł  ustawy 7. dnia 24. 
Lipca  w y m i e n i a  *). Gd yby  niektórzy z tych 
oskarżonych  potrafili uniknąć sądowego d o ­
ch o d z e n ia ,  osądzeni  zostaną zaocznie  dla 
przest rogi  in nym i ukaranie zawsze  ich czekać 
będz ie .  A le ć  tak wielki rokosz, który wstrzą- 
snął  węgielne posady pa ńs tw a,  zn iewalał  
koniecznie rząd ,  ażeby  się innych i t scze  
chwyci ł  ś rodków. Pom iędzy  ludźmi ,  którzy 
należel i  do tego rokoszu  , znayduie  się wi*. Ie 
tak n iebezpiecznych ,  iż oyczyzna ,  na którą 
tak wielkie zwalili  n i t sczęścia ,  i dla którey 
zawsze są n ie bezpiecznymi ,  n ie m o że  ich

1)  Hey,  La Brdnyere, dwóch braci LaUemant 
(w Malcie), D ro u tt d 'Lrlon  (żądał, ażeby 
zaraz po Marsz. A'ey przeć sąd bylstivvionym), 
Lejdbvre Deśnouettes, Ameilli, B ra d r , Gilly, 
M onton-O uverno t,, Grouchy Cl aus e! ,  L a -  

borcie, p ,b*lle, Bertrand  (na S  Helenie), 
J ir o u o t , Cambrone, Lavalttlt (ma proces), 
K ovigo  (Sawary w Malcie).



dT uiey  ci erpieć  w s w e m  fo n ie .   ̂
wy mag a  b e z p ie c z e ń s tw o ,  aż eb y  im  się  da ło  
u c z u ć  ramie  na y w y ż sz e y  w ła dz y .  Nie  t r zeb a  
szuk ać  p r z y k ła d ó w  W rew olu cy .  F r a n c u z k i e y  ; 
d z i d ę  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  p r z y w o a z ą  n a m  na 
p a m i ę ć  i -  w n a y w o łn i e y sz y c h  n a w e t  p a ń ­
s twach ' , ’ t rafiały się cz a s y ,  gcizie b e z p i e c z e ń ­
s two pu b l i c zn e  wielkich lud z i  n a  w y g n an ie

p o t ę p i 30 kazało .  . ,
W  tym wzg lędz ie  wyl icza u s tawa  z  dn ia  

- / ■ L i p c a  3 8 g łó w .  **) U s t a w a  ta r o zp or zą d za ,  
J e b y  z a w y r o k o w a ł a ,  którzy z n i c h  pod
sad maJą b y d ź  oddan i .  Uzna l i śc i e  W  P ano -  
w ‘j r ,  i ż  was n i e m o ż n a  w z y w a ć  do tych  sado­
w n ic z y ch  dz i a ł a ń  w czasie gdzie w ła d z a  
K r ó l e w s k a  c a ł ą  swą dz i e ln oś ć  r o z w u a ; m e  
p o z o s ta ł e  p rze to  nic w.ęcey do  z a w y r o k o w a ­

n i a ,  iak wy gn an ie . “  ,
/ N i e k t ó r z y  z n a y d u i ą  us tawę,  t ę  n ie d o s t a ­

t e c z n a ,  a inn i  ostrą i do w oln ą .  D la  w s z y -  
e t k i c h  t ych i e d n ę  tylko m a m y  o d p o w i e d z :  
n i g d y  p r z e c i w  t a k  w i e l k i m  z b r o ­
d n i o m  n i e p r z e d s i ę w  z 1ę t o  ł a g o - 
d n i e y s z y c h  ś r o d k ó w . .  Po-  tak wielkim 
r o k o s z u ,  n f e o d p o w ia d a ło b y  ani  sp r awied l i ­
wośc i ,  a n i  po l i t yc e ,  chc ieć  wszys tkich uc z e ­
s tn ików o ń e g o  karać  w y g n a n ie m  z  k ram.  
O g r a n i c z y ć  się należy  na  s u r o w e m  u k a r a n iu  
n ie k tó r y c h  p o m i ę d z y  n i m i ,  a  g łos  p u b l i c z n y

M arszałek S o u l ' ,  A V x  E x c e l  mam, M a re t 
J X i?źg. B a s s a n o , M a rb o t F e lix  Lep d e t e r

I iou fdy  de M e u n h e ,  M d ,e t .  
rel,  l ’tre t,  R arrere ,  Carnot,  Tlubaudeau,  
V # ‘idamme., I  am arque, A rn a u l t ,  l  om m e  
reuil, R egnau l t  de St, Jean d A n g e ly ,  Ar-  
m h i r  D -jean , ( i a n a u ,  R e a l ,  B o u m r D u -  
muiard, M erlin  de U o u a ir Durbach, D irat,  
n J h r m o n t  B ‘>r\’- S a in t -Vincent, F d i x  D e s - 
p J t e s ,  Gar A r  de . SmUKS. iV ld /z r te fH t thm 
H o y s ,  C ourtin ,  Forbin am on> L  orf  e

=  1 3 S 9  ‘
P u b l i c z n e  w ska za ł  ty m  ko ń c e m  o so b y *  k t ó r yc h  i r a -cnn  

w r z e c z o n e y  us tawie są w yr a ż o n e .  Z n a y d u i ą  
s ię  m o ż e  iescze w y s t ę p n i e y s i ; l ecz  k iedy 
miecz  p u b l i c zn e y  ze ms ty  ty lu  w i n o w a y c ć w  
m a  do  uk aran ia ,  po w in n i  c i ,  k tó r y ch  t a  k a r z  
do ty ka ,  p o d d a ć  się losowi,  i za s łu g i wać  sobie ,  
ażeby  go w p rzysz łośc i  ł a ska  K ró le w sk a  o s ł o ­
d z i ł a . “

„ C z ł o n k i  p e w n e y  r o d z i n y ,  k tó r a  w e F r a n -  
c y i  tyle z ł eg o  n a r o b i ł a ,  i tak wielkie  n ie sczę-  
ścia na r.ią z l a ł a ,  o p u śc i ł y  t en kray.  N ie -  
chay  nigdy o t e ra  n k p o m y ś l ą ,  i żby  im k ie dy­
kolwiek p o z w o lo n o  wróc ić  na  z i e m i ę  F r a n ­
cuzką .  W y d a n ą  b y d ź  mus i  u s t a w a ,  p rzep i -  
euiąca su r ow ą  k a r ę  na c z ło n k a  tey f amil i i ,  
k tó r y b y  się da ł  spest r zt -dz we F r a n c y i . '  S u ­
m i e n n e  i w ie rn e  p rzywiązan ie  d o  u s ta w y  K on-  
Btytucyiney , n i e m n i e /  u r ocz ys t e  p o s t a n o w i e ­

n i e  uc h y l e n ia  konf iskacyi  m a i ą t k ó w ,  i e s t  
r ę k o y m i ą  dla c z ł o n k ó w  tey, f ami l i i ,  że  im s ię  
zos tawia  { w b r e w ’u s t a w o m  przy własczyc ie la  
N a p o leo n /})  część ich pos iadłośc i  i m a ią t k ó w ,  
k tó re  t i tulo o n e r o s o  nabyl i .  P r z e c i w n i e  
zgadza ią  się na i e d n o  wszys tk ie  z d a n i a  i u c z u ­
c ia ,  iż po w in n i  u t rac ić  wszystkie te d o b r a  
i p r a w a ,  k tó r e  o t r zy m al i  b e z p ła tn ie  iako 
n a d a n i a ,  d a r o w i z n y  i t. d.

„ T e  p rz y k ła d y  p o w i n n y  z a sp ok o ić  i n n e  
klassy obywatel i .  Kró l  chce ie scze d a l ey  
rozc iągnąć  am n e s t y ą ,  k tó rą  w Ctitnbrfty w y da ł .  
P r a w o  am nes ty  i ,  m ia n o w ic ie  p o  wie lk ich  
po l i tycznych  w s t r z ą śn ie n ia c h ,  i e s t  d z i e d z i ­
c t w e m  M o n a r c h y .  P ra g n ie  K r ó l  dziel ić to 
p r aw o  z n a c z e ln e m i  m a g i s t r a t u r a m i , k t ó r e  
z  n im  dzielą w ła d z ę  us ta wo daw czą .  —  O b ł ą ­
k a n e  w oy sk o  zo s ta ło  w b i tw ac h  po d  H A a ter io o  
dzie s i ą tkowane .  U t r ac i ło  o n o  n a s tę p n i e  n i e ­
k tó r y c h  swych  d o w ó d z c o w ,  k tó rzy  w ole l iby  
byl i  z n a k ś d ź  śm ie rć  na p o l u  s ł a w y .  Z o ł -

Kr6la 1 - w *
duie sie w A u stry i, Rire v  R m s y i,  Boniny  zostal i  r o z p u s c z e m  1 są z n o w u  s p o k o y n y m i  
w  SaarbriicK, 1'lubaudeuu, Real, D um olord  obyw a te lami .  Cz as ,  a ż e b y  F r a n c u z i  podal i  so-  
i M erlm  w Be.lg iu in ;| a zatem test ty.NO ^ te  r ęce  dla z a g o i e r i i a r a n o y c z y z n y . h — Potem
iescze 30 we Francyi. )
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P tZ e łozy ł  M i n i s t e r  n a s t ę p u j ą c y  p r o i e k t  d o  
p r a w a  :

A r t .  1. W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  w p ł y w a l i  d o  

° k o s z u  i u z u r p a c y i Napoleona Bonup,irtego} 
u d z i e l a  s i ę  z u p e ł n e  i c a ł k o w i t e  p r z e b a c z e n i e ,  

J e d n a k ż e  z  w y r a ż o r i e m i  n a s t ę p n i e  w y j ą t k a m i .

A r t .  2 .  U s t a w a  z  d n i a  2 4 .  L i p c a  w c i ą ż  

m a  b y d ź  w y k o n y w a n ą  w z g l ę d n i e  o s u b ,  w  p i e r ­

w s z y m  a r t y k u l e  w y m i e n i o n y c h .

A r t .  3 .  O s o b y ,  k t ó r y c h  i m i o n a  w  2 g i m  

a r t y k u l e  r z e c z o n e y  u s t a w y  s ą  w y r a ż o n e ,  m a i ą  

o p u ś c i ć  Francyą w  p r z e c i ą g u  a  m i e s i ę c y  p o  

O g ł o s z e n i u  t e y  u s t a w y ,  i  n i e m o g ą  n i g d y  d o  

m e y  p o w r ó c i ć ,  b e z  w y r a ź n e g o  u p o w a ż n i e n i a  

K r ó l e w s k i e g o ,  a t o  p o d  k a r ą  d e p o r t a c y i .
A r t .  4 .  W s z y s t k i e  c z ł o n k i  l u b  k r e w n i  

f a m i l i i  Bonapartego,  f c i e m n i e y  p o t o m k o ­

w i e  a ż  d o  s t o p n i a  w u i e c z n e g o  i s i o s t r z e ń -  

c z e g o  w y k l u c z e n i  s ą  n a z a w s z e  z  Francyi 
i  o b o w i ą z a n i  o p u ś c i ć  i ą  w  p r z e c i ą g u  i e d n t g o  

m i e s i ą c a  p o d  k a r ą  ś m i e r c i  a r t y k u ł e m  9 1 .  K o -  

d t x u  k r y m i n a l n e g o  p r z e p i s a n ą .  N i e m o g ą  

t a k ż e  w y k o n y w a ć  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  a n i  
p o s i a d a ć  d ó b r ,  t y t u ł ó w ,  i-o t r a t  l u b  p e n s y i ,

1 o b o w i ą z a n i  s ą ' s p r z e d a ć  w  p r z e c i ą g u  6  m i e ­

s i ę c y  w s z e l k i e  d o b r a  i p o s i a d ł o ś c i ,  t a k i e g o -  

I t o l w i e k  b ą d ź  r o d z a i u ,  k t ó r e  d o  n i c h  t i t u i o  

o n e r o s o  n a l t ż a ł y .
A r t .  5 .  O d  n i n i e y s z e g o  p r z e b a c z e n i a  

w y ł ą c z o n e  s ą  d a l e y  w s z y s t k i e  t e  o s o b y  , p r z e ­

c i w  k t ó r y t n  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  n i n i e y s z e y  

u s t a w y  ś l e d z t w a  z o s t a ł y  r o z p o c z ę t e  l u b  w y r o k i  

w y d a n e ;  t a m t e  m a i ą  p o z o s t a ć  w  s w y m  b i e g u ,

2  t e  b y d ź  w y k o n a n t t n i .
A r t ,  6 .  A m n e s t y a n i n i e y s z a n i e s ł u ż y  t y m ,  

k t ó r z y  k i e d y k o l w i e k  b ą d ź  d o p u ś c i l i  s i ę  z b r o d n i  

i  p r z e s t ę p s t w  w z g l ę d e m  p r y w a t n y c h  o s ó b .  

P r z e c i w  t a k o w y m  w i n o w a y c o m  p r z e d s i ę b r a n e  

b y d ź  m o ż e  b a d a n i e  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  p r a w a . “

P o  o d c z y t a n i u  t e g o  p r o i e k t u  d o  p r a w a  m ó ­
w ił d a ley  M i n i s t e r :  „ P r o p o n o w a n y  d o p i e r o

środek nie iest w d z i e i a c h  n a s z y c h  n o w y m . .  

Henryk 1F-, k tórego nam  tak m iła pam iątka,

w y d d ł  w  r o k u  1 5 9 4  p o d o b n ą  u 6 t a w ą  p r z e b a i -  

c z e n i a  i  brnncyu z o s t a ł a  u r a t o w a n ą .  ( W  t e r n -  

m i e y s c u  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  z e  W 6 z e c l i  s t r o n  e k r z y  k :  

N i e c h  ź y i e  K r u i ) .  U  k o c h a n y  B e n t  yk,  k t ó r y  

p r a w d z i w i e  b y ł  w i e l k i m ,  n i e  s ą d z i ł ,  i z b y , ,  

p o  s s o g i e m  z a b u r z e n i u  w o i e n  d o m o w y c h  z d o ­

ł a ł  p o s t r a c h e m  p r z y w r ó c i ć  p o k ó y , z g o d ę  i  

p o m y ś l n o ś ć  s w e g o  l u d u .  Z e m ś c i ł  s i ę  w s p a ­

n i a ł o m y ś l n o ś c i ą  n a  s w y c h  n i e p r z y j a c i o ł a c h  

i  m u s i e l i  s i ę  s t a ć  i e g o  p r z y i a c i o ł m i .  Henryk  
b y ł ,  i a k  w i e l k i  C e z a r ,  m o c n y  rn  i ł a g o d n y m  ; 

i  i a k  C t z a r  p o h a m o w a ł  s r o g o ś ć  w a l k i  s t r o n ­

n i c t w  i n i e s n a s e k  d o m o w y c h .  T a k ż e  LttdW i k 
l^fty c h c i a ł  Francji  z a p e w n i ć  p o k ó y  w e w n ę -  
t r z n y ;  l e c z  z n a ł  t y l k o  p o k ó y  c m e n t a r z a ,  

i  7 0 0 , 0 0 0  p r a c o w i t y c h  l u d z i  i d o b r y c h  o b y w a ­

t e l i  p o n i o s ł o  s w e  m a i ą t k i  i  p r a c o w i t o ś ć  d o  
o b c y c h  k r a i o w . “

S ą d y  p r e n a t a l n e  p r z y i ą t e  z o s t a ł y  w  2 9 0  
g ł o s ó w  p r z e c i w  1 0 .

D l a  o b z n a y  m i a n i a  w ł o ś c i a n  z  p o l i t y c z n e  m i  

w y p a d k a m i  c z a s u ,  m a  b y d ź  w y w i e s z a n y  c o  

n i e d z i e l a  n a  d r z w i a c h  k o ś c i e l n y  c l i  w y i ą t e k  
z  g a z e t  t y g o d n i o w y c h .

T w i e r d z e  m a i ą  b y d ź  w y d a n e  d n i a  1 5 .  t.  m .

P e w n i e  M a r s z a ł e k  Mortier s ł a w i o n y m  z o ­

s t a n i e  p r z e d  s ą d  z a  t o ,  i ż  w  Lille n a k ł o n i ł  

K r ó l a  d o  o p u s c z e n i a  Francyi.
W  Strasburgu  z n a l e z i o n o  d n i a  4 .  t .  m .  

ż y w e g o c h r a b ą s c z a  w  o g r o d z i e  i n s t y t u t u  s i e r o t .

M a r s z a ł e k  N e  y.
C h c i a n o  r n u  n a  p l a c u  s t r a c e n i a  z a w i ą z a ć  

oczy.  „ N i e w i t s z ż e  W  P a n  ,  z a w o ł a ł ,  i ż  o d  

l a t  i 5 .  o s w o i o n y  i e s t e m  z  k u l a m i  i k a n a c z a i n i f * *  

P o t e m  d o d a ł : „  P r o t e s t u i ę  i t s c z e  r a z  w  o b l i c z u  

B o g a  i O y c z y z n y  p r z e c i w k o  p o t ę p i a i ą c t i n u  

m n i e  w y r o k o w i .  Z b ł ą d z i ł e m ,  d a ł e m  s i ę  

u w i e ś d ź ,  l e c z  n i e  i t s t e m  p o d ł y m  z d r a y c ą .  

S t a  w a m  p r z e d  s ą d e m  ś w i a t a ,  p o t o m n o ś c i .  B o g a .  

N i e c h  ź y i e  F r a n c y  a !  D a y c i e  o g n i a  

k o l e d z y  i t r a f c i e .  “  —-  P o  c w i e r ć g o d z i n -

n e r n  w y s t a w i e n i u  o k r y t o  c i a ł o  b i a l e m  p r z e ­

ś c i e r a d ł e m  i  z a n i e s i o n o  d o  d o m u  p o ł o ż n i c z e g o ,
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ctizie i e l e d e n  z krewnych Marszałka o d w o ła ł  porcyi dla żo łn ierzy  nigdy dwakroć Sto.tytfęc* 
riszaiutrz odebrał.  W  przytom ności iego a sum m a racyi dla koui nigdy pięćdziesiąt 

w łożono  ciało do o ło w ia n e j  t r u m n y ,  i tę .tysięcy nieprzechodzHa, i aby takowe w edług  
Stawiono w dębową trum nę. Przez  całą-noc za łączoney  do ninieyszey umowy taryfy d a .  
p ilnow ały  ie i m odliły  się zakonnice. D nia  starczanerni były.

podzinie 6. zawieziono zwłoki VVydatek na ż o łd ,  potrzeby woyskowe, 
w k a r a w a n i e  na cm entarz Let C haise. Za kara- ubiór i in n e  potoczne przedm ioty  opędzać  
wanern szed ł drugi pow óz z n a jb liższym  będzie rząd F rancuzk i ,  daiąc r o i z n i e ,  po- 
2 fol,o n o s z ą c y m  i kilka pryw atnych pow o- cząwszy od dnia ». G rudn ia  18 » 5- su m m ę

* 0 > __ P rzed  M arszałkową zataiono godzi- pięćdziesiąt millionów f ra n k ó w , która Kom*
BŁ\  ce-'ia. Przed  po łudn iem  o godzinie niissarzi.m mocarstw sprzym ierzonych  co 

noiechała iescze raz do K ró la ,  chcąc .miesiąc w gotowiznie w ypłacaną  bydź ma. 
10 \ "  o ł u s k ę  dla męża ; w tein mieyscu do- D la  okazania J e d n a k ie , ile m o ż n a ,  IN.'Kró- 
r̂r j j3ła  »ie od Xięcia D u r tis y że iuż za łowi b rancuzkiem u grzeczności , a sprawienia  

W1'"lZ)' Na* mieyscu stracenia znaydow ało  ulgi poddanym  J e g o ,  zezwalaią mocarstwa 
p ó źn o ,  t a  ^ T ł u m  uda ł  się na ró- Sprzym ierzone, aby w pierwszym roku wy-
■Się ledwo 3*>o onjewai  m n iem ano  po- p łacono na żo łd  tylko trzydzieści m ill ionów ,
w ninę  ( j t v n e  ’ „  zostanie rozstrzela- pod tym atoli w a ru n k iem , żeby reszta w la-
w szech n te ,  iz ‘ tach nas tępnych  zaięcia kraiu dop łaconą
® ym - ---------------- została.

D o d a t k o w e  U m o w y  A r t .  3. F ran cy a  starać się będzie  tako i
n a l e ż ą c e  d o  g ł ó w n e g o  t r a k t a t u ,  z a w a r -  O u trzym an ie  warowni tw ierdzowych, budyń-
^ 0  d n i a  20  L i s t o p a d a  t H i 5 m i ę d z y  kó.w wo.yakowy.ch icywiluo administracyjnych,
s p r z y m i e r z o n e m i  m o c a r s t w y  a  L r a n c y ę .  tudzież o uposażenie 1 opatrzenie  w żywność

I  U M O W A  tw ierdz , które na mocy a r t y k u ł u j ,  traktatu
która w edług  ar tyku łu  5- głównego traktatu z dnia dzisieyszego , w ręku  woysk sprzy-

we względzie zaięcia przez woysko m ierzonych  pod strażą zostawać maią. 
sprzym ierzone linii woyskowey we b r a n - T e  rozmaite d o s taw y , przy których należy
L i  zawartą została. siS l o s o w a ć  do zasad od Francuzkiey  A d m i-

A r t  1. Skład  woyska 150,000 ludzi, nistracyi woienney p rzy ię tych ,  dawane bydź 
Łtóre na mocy a r tyku łu  5. traktatu z dn ia  maią na uczynioną przez naczelnego  w odza 
dzisieyszego zaiąć ma linią woyskową w zdłuż  woysk sprzym ierzonych  rekw izyc ją  do rządu 

anic F rancuzk ich ,  siła i istota Kontyngen- F rancuzk iego , z którym  nastąpi porozum ienie  
Sów przez każde mocarstwo stawić się maią- się względem obmyślenia takiego trybu co do  
ev«h tudzież w ybór  G enera łów 1, maiących uisczenia się w potrzebach  i robotach, któryby 
d  Ćclzić temi kontyngensami, zależeć będzie  zdolnym  był uprzątnąć wszelką t ru d n o śc i  do- 
o d  oznaczenia  M onarchów  sprzym ierzonych, pe łn ić  celu tego w arunku w sp o só b ,  intereą- 

A r t .  2. To woysko u trzym yw anem  bydź sowi stron oboyga w ró w n ey  m ierze zadosyć
m a  przez rząd Francuzki sposobem  następuią- czyniący. ,

D la  zabezpieczenia  ro żn y ch  w tym i poprze-
C>’pom ieszkanie ,  d rzew o , światło, żywność, dzaiącym artykule w spom nianych  dostarczę*,
obrok  i s iano , m u s z ą  w  n a t u r z e  bydź  d o s ta r - , chwyci się rząd F rancuzk i  takich praw ide ł ,
*zaue; umówiono się iednek, ażeby summa które za naydzmlnieysze uznaie i porozumie
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*?ę w tem  z  nacze lnym  w o d zem  woysk sprzy­
m ierzonych .

A r t .  ą. W  skutku a r tyku łu  5. g łów nego 
t rak ta tu  ciągnąć się będz ie  linia woyskowa, 
k tó rą  woyska sp rzy m ie rzo n e  zaiąć maią, 
w z d łu ż  granic dzielących d e p a r ta m e n ia : 
F tis  de C ii łn ir ,  p ó łn o cn y ch  A r d e n n ó w } 
M o z y ,  JtJozeU i, niższego R e n u  i wyższego 
R e n u .  U m ó w io n o  się  n a d to ,  i i  ani sprzy- 
mriTCone, ani Francuzki® woyska nie za-yrną 
(chyba z  powodów sczególnych i w skutku 
w spó lney  u m o w y )  poniźey w yrażonych  z h m  
i powiatów, to it e t : w D epartam encie  Som m e 
całego kraiu z p ó łn o c n e j  strony od tey rzc ki, 
ad  H em  aż do u jśc ia  oneyże  w morze -T w D e­
p artam encie  A isne  powiatów S t .  Q ^iiei/titJj 
I te r v in s  i i . 0012; W D epartam encie  M arne 
po w iatów R h e im s , S t:  M enehould  i V i t r y i  
w D epartam encie  w y iszey  M arny  powiatów 
S t .  D iz i e r  i  J o n ń l i e ;  w D e p a a a m en e ie  
M e u r th e  powiatów T o u l, D ienze>  S a a rb u rg  
i B l n m o n t ;  w D e p a f t a i m w i t  V o g e se n  po 
wiato w S t .J J i e  z ,  B r  uy er es i R e m ir e m o n t; 
pow ia tu  Lurtl w D epartam encie  wyźszey 
S a o n y ,  a S t .  H y j)o U te  w D epartam encie  
D o u b s .

Ł u b o  b przy m itrze  ni zaytnurą część territo- 
l iu m , oznaczony  g łów nym  traktatem in in iey- 
8zą um ową, p rzecież  m oże Jego Lhrześciańska 
M ość  w m ias tach , na zaięrem  territorium le ­
ż ący ch ,  trzym ać o s a d y , które iednakże  nie- 
m ogą bydź  wigkszemi od  poniższego ich « y -  
f iczen ia r

W  Calais
—  G ra ve l i r es
—  Bergu  es,
—  S n  O in e r
—  B e ' h u n e
—  M o n tr e n i ł
—  H e s d in
—  A r d r e s
»— A ire
—  A j i W

—  B oulogne  300 — .
—  St. V e n a n t  300  —
— ■ Lille- 3000  —»
—  D unkierce  i zam kach

. \
■oneyże J o o o  —

—- D ouai  i z a m k u  d e  Scarpe 1000  —
—  V t r d u u
—-  M ecu
—  L a  u  t erb urgu
—  YVeissenburgu
—  L ic h te n b u rg u
—  Fetite  P i t r r e
—  Pfatcburgu
  S trasburgu
•—  SzlfcUstadzie
—  W  iNowym B ryzaku  i  

zam ku M ortie r
—  Be tarcie
R o zu m ie  się ie d n a k ,  :źe sprzęty  na leżące  

■do iużen ie ry i  i a r ty łle ry i,  tudzież p rzedm io­
ty u p o sa ż e n ia ,  nie należące właściwie d o  
twierdz o n y c h ,  marą bydż z nich w yw łtk io -  
neuii  w m ie js c a ,  k t ó r e  się rządowi"*Fran­
cuzki* mu p o d u b a ią ,  k tó re  iednak leżeć  p o ­
winny za  bnią.ą>rztz sprzym ierzone  woyska 
zaiętą i zew nątrz  pow ia tów , w których  ani 
Bprzymierzoue-, ani Francuzkie  woysko stać 
nie m o że .

G dyby iakiekołwiek bądź  przestąpienie po­
w yższych  w arunków  dosz ło  do wiadomości 
naczelnego  wodza woysk sp rzym ierzonych .,  
m a tenże  zanosić swoie protestacye do rządu  
F ran cu zk ieg o ,  k tóry  otSDwięzuie się zaradzićć 
t e m u .  ,

Gdy wyż rzeczone  twierdze są w tey chwi­
li bez  o s a d ,  przt-to m oże rząd F ran cu zk i ,  
skoro to  za po trzebę  u z r ia ie ,  pos łać  do nich  
us tanow ioną  lń z b ę  ż o łn ie rz y ,  przy c z e ta  
iednakże  dla u n iL  ienia wszelkich trudnośc i  
i p r z e w ło k ,  iak ithby  żo łn ie rze  F ran cu zcy  
w pochodzie  doznać  m og li ,  w przódy  naczel­
nego wodza woysk sp rzym ie rzonych  uwia­
dom ić  o tem  p o w in ie n .  (U kończen ie  n as tąp i^

Dodatek*

a o o o  łudzi.  
500  —

5 0 0  —

ł j e o  —  
5 0 0  —

5 0 0  —

250  —

J 5 0  —
300 —

1000 —

500 
3000  

a o o  
1 50
1 5 °
l o o
6 0 0

3000
a o o o

a o o o
a o o o



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestva Poznańskiego Nr. 103;

Z  przedaży  większey czyści darów  przez  Członki Zgrom adzenia D am  Zamężnych 
i Pan ien  przez Panienki d o  szkoły  W .  j P .  D ra iiau/fufsa  uczęsczaiące , i p rzez  in n y ch  
przviacioi ludzkości z ło ż o n y c h ,  zebrało  ssę przeszło Tali .  dwieście, które p o d łu g  swego 
p r z e z n a c z e n i a  na wsparcie u b o g ich  i  kalefców o b ró co n e  b y d ź  m oą^. A b y  zaś z p e -  
vnievszvm d o g o d z ić  skutkiem rzcte lney  cierp iących  p o trze b ie ,  niżeli p o  p ien iężnych  

p o s i ł k a c h  częstokroć ź l e  u ży w an y ch  sp o d z iew a łb y  się m o ż n a ,  J e y  K r ó l e w s k o -  
X i 4 Ż e c a  M o ś ć  L u d w i k a  X i ę ź n a  P r u s k a  R a d z i w i ł ł o w a  obróc ić  ie woli n a  

n a  o w a  zdrowy i p o ży w n y  zu p ę  R aum fordską, którą codzień  rozdaw ać każe między
‘ » • L : . J a  - . „ . J . u f r ' r ^ r r i ć n i n n i i r ł l  n k n t ł i r ł ł  O o t O W 3 I l i  0 TT1

iey  czynnośc ią  
( n a  Szerokiey

1 r  ^ N r ^ t o ^ - ) , pow szechne  posiadaiący zaufanie i w wspieraniu  d o b ry ch  zam iarów  
X '  ru .vv ’ Ietnu o d d aw an e  b ę d ą  p o d  zarząd i d o  o b ra ch u n k u  p ieniądze d o tą d  

Z3|VVn lub zb erać się m o g ące ;  on  póki wystarczą sp o so b y ,  W W . J J P P .  Assessorom 
ze a ‘ n „ .p k to rv u m  u b o g ich ,  rozdaw anie tygodn iow ey  ja łm u żn y  zleconó sobie  
P r z e z a c n e g o  J  lnen^  icfl fcwjtami w ydaw ać  będz ie  dla nayb iedn ieyszych  i d o b ro -  
m a iący m  za g ^  ^  p rzezaCnego D y re k to ry u m  ietnu wskazanych o s ó b ,  assy g n acy e  
dzieystwa go o d b jeran}a w yznaczonych  porcyi upow aźn ia iące ; o n  nakon iec  z a k w ita m i  
okaziciela clm ^  kto a  m e go z ł o ż y  do  u trzym yw ania  d z ie ła ,  a sczególnie
ę r z y i r n o w a c  ę » rodzaiu  do  zu p y  s łu ż ą c e ,  iako to :  m ą k ę ,  kaszę, k r u p y ,  g ro c h ,
kartófle w a rz y w a , w łosczyznę ,  w ędzonkę  świeże mięso i słoninę. Z n a y d ą  się czuli 
n a u e i i c ,  * ,  nn tr7phv  wnzhavvionvch. nrzvjarielft

l u d z k
niesi
cząstkę swoich poświęcić

t e r n  ła tw iey d a  s i ę ----------------- - , v- , , •
ludzkości o p ie k u n ó w  do  niey przykładać się będzie .

n a n i e s i e n i e  o r e d u t a c h .  nymi boram i ,  jez io rem , gorzelnią i wiatrakiem,
i . ; * , , ,  Z w i e r z c h n o ś c i  m i  honor niźey 4 nule od Gniezna, 2  od Inowracławia ,  2 od

7,a pozwoU v Publiczność uwiadomić, iź Trzem eszna, 10 o d  Poznania i tyleż od T orunia ,
podpi*ana hzarow ? ^  P o zu a m u  *  Hótel 7  odBydgosczy, przy granicy Królestwa Polskiego,
w tym 1 oku 1 o ■ J dane beda; W  S ty -  w Powiecie Pcwidzlcim Departamencie Poznań-
de Saxe, w tn ie  n tP ^  _ w Lutym  skina leżące, do Wielkiego Xigstwa Poznańskiego
czniu r  m edz^  ? 4L • 2yp0 Lutego ostatnia. należące, sukcessorow Marcina Łuczyckiego
ą g o ,  l i g o ,  Ibgo ,  ’ ^ f na S ttizb tc h tr .  własne, są do sprzedania przez publiczną licyta-

—  cyą przed Leonardem Dobielińskim,  Notaryuszent 
■■ • a n i  a Publicznym Departamentu Poznańskiego, w  P a «

D  o p r z e  Orcliowca znaniu  oa Garbarach pod liczbą 425 zamieszkałym,'
i folwTr’ku D q / a o m ,  składa.,ce się w dm u pierwszym Marca 1816 roku  o d b y d ż s ię  
1 im  . u . ^ . c . r h  w ocóle  obey- roaiącą. —  Życzący sobie onych prawem dziedzu  

L u . ą c i f u m a c h  D ą k a c h ^ jb o r n y c h ,  z obszer- cznym nabyc ia ,  zechcą Mg zgłosić do W. Sta*
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nisłaffla P iaskow skiego , Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Poznańsk im,  w P oznan iu  na Garba- 
rach pod liczby 4.26 mieszkającego,  iako Pe łno­
mocnika rzeczonych sukcessorów, i w iego biórze 
wyciąg hypoteczny,  mappę detaxacyą tychże dobr 
nrzędownie zrobiony,  tudzież warunki  sprcedaży, 
każdego czasu przeyrzeć mogą. —  Wierzyciele zas 
na tych dobrach tak hypotekowani , ukoliceż 
wszyscy iakowe prawne wierzytelności maiąey, 
na dni 14 przed terminem lieytacyi zechcą się zgłosić 
do wsporonionego Patrona,  celem udowcdmenia 
iobracbowania się tak w zaległych 1 bieżących p ro ­
centach,  iakoliteź i kapitałach,  i względem onych 
odebrania , z przedaiącymi ułożyć się.

D o  n a i ę c i a .  W  kamienicy dawniey JPana 
JBingerta prosto w  drzwi wchodowe teatru,  iest 
stancva z 40b pokoi  na dole zaraz do naięcia;
0 czem dowiedzieć się tamże można.

L i s t  g o ń c z y .
Elżbieta Myszkiewiczowa,  będąc wyrokiem 

Sądu tuteyszego z dnia 13. Czerwca 1812 roku ,  
za różne kradzieże na 9 miesięczne więzienie 
wskazana,  uzyskała przed wysiedzeniem tego 
aresztu w czasie żniwa urlopu na 4ry niedziele,  
•przyrzekane,  iż po upłynteniu czasu tego nieza­
wodnie do tuteyszt go więzienia wróci ,  co iednak 
się n ie sta ło ,  owszem nowych kradzieży się dopu­
ściła; były wprawdzie środki dążące ku schwyta­
n iu  iey przedsięwzięte,  lednakowoź te były nada­
remne.  — A źe na schwytaniu iey Sadowi tutey-  
szemu wiele zależy, wzywamy przeto wszelkie 
Władze tak cywilne iako i woyskowe ,  niemniey 
Dominia i prywatne osoby,  aby na tęż pilne oko 
mieć,  i takowy na przypadek dostrzeżenia poimać,
1 do tuteys2ego więzienia odesłać kazać raczyły. 
Taż Elżbieta Myszkiewiczowa ma lat 2 7 ,  1 test 
rodem z Karniszewa z pod miasteczka Jarocina; 
dalszy iey iednak opis fizognomii  podanym bydź 
niemoźe,  ile źe w dawnieyszych aktach o u k o w y m  
śladu nie ma.

P y z d r y  dnia 14. Listopada i S l 5-
K ró lew sko -P ru sk i S ą d  Policyi Poprawczej 

O bwodu Pyzdrskiego.
l i  U u l f  u s.

R e i c h .

L i s t  g o ń c z y .
' Łukasz G łu ch y ,  ch łop,  k o m o r n ik ,  z wsi Jan­

kowa Zaleśnego Powiatu Odolanowsk iego, lat 30 
l iczący, o wspólnictwo zabóyscwa żołnierzy Ros­

sy iskich obwiniony ,  na 'dnia  7. m.  i r. b . j aresztu 
w mieście Ostrowie Niemieckim zbiegł ;»ten iest 
wzrostu 'poroiernego, figury prostey,  rąk i nog, 
zdrowych,  na głowie włosów ciemnych s przodu 
uciętych,  a z tyłu na kark r o z c i ą g a n y c h  się, 
brwnśw podobnych rzadkich, ,  oczów niebieskich, 
nosa pomiernego,  twarzy ściągłey g ładkiey,  po­
liczków nieco rumiennych ,  wąsy 1 na brodzie 
w części ma włosy żół tawe,  a w części białe rza­
dko porastające, piesaki mu trochę porastaią —  
W czasie aresztu odzież iego, '  na głowie czapka 
z uszami z sukna zielonego z barankiem siwym, 
iuź przechodzona , kamzela z grubego pła tna  stara, 
pod rą korzuch stary , z białą wełną,  spodnie par­
ciane,  bo ty  dobre zobczasami podkówkami pod­
bite,  po polsku tylko mówi.  Gdy na schwytaniu 
tego inkulpata wiele zależy,  przeto Sąd podpisany 
wzywa wszelkie woyskowe i cywilne Władze,  aby 
na tegoż ścisłe dały baczenie w celu uięcia onego,  
a po uięciu,  pod strażą wprost do Sądu naszego 
w mieście Ostrowie Niemieckim posiedzenie swe 
maiącego,  transportować kazały.

O s t r ó w  dnia i i . Grudnia 18151.
Królew sko - P ru sk i Sąd  Policyi P rostey  

P o w ia tu  O dolanowskiego.
T r e m b i n s k i ,  Z. Podsędka.

Morawsk i ,  Pisarz.

Ceny z b o ż a  w he r  l in ie
dnia  21. G rudnia  (11,41 gr.)

Tał. gr.  fen;
Pszenicy  ..............................................................2 —  10 —  3
Podłey . . . . . . .  . . r —  18 —  3
Żyt a   .................................., . 1  —  t ó  —  6
P o d ł e g o  1 — 6  —  -
Jęczmienia .  . ............................................................   —  10 — lO~
F o d ł e g o  1 —  3 —  5
Małego ięczmienia . . . . .  i  —  8 —  -
P o d ł e g o .................................................I — 1 — 3
O w s a ................................................ . I  — -------------
P o d ł e g o ................................................ -  —  i g  —  -
Grochu  ....................................... —  2 —  -
P o d ł e g o .......................................... ......  —  IS —  -
S o c z e w i c y ................................................ -  —  »
P o d ł e y ................................................. ...... .................... .....

• Średnie ceny zb a iu  w W rocław iu  
od dnia  31. G rudnia w nurninalney m onecie:

Pszenica 4 tali. 25 troiak. Żyto 3 rail. 19 troi.  
Jęczmień 2 tali. 27 troi, Owies 2 tali. ro t roiakow.


